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dk HANDLOWE. 
Giełda Warszawska dnia 31 Grudnia 1829 r. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE iZA GRANICZNE torze drukarni F.S. Dmochowskiego, w składzie -Giecha- 


nowskiego, w handlu Wemmera, w Lublinie u Streibla, 


>= ZĘ KROLESTWO POLSKIE. w Krakowie u Friedleina. - S 


— - Urząd. munieypalmy miasta stołecznego Warszawy — — Przy Gońcu Krakowskim wychodzi: teraz pismo do- 
Zawiadamia kontrybuentów miasta Warszawy i przed- datkowe p.t. » anda, tygodnik mód i mowości. W pier- 
mieścia. Pragi, iż pobór podatków jako to: ofiary, szarwar- | wszym numerze togo .pisma umieszczona jest bjogralja 
kowego i kwarcianego za pierwszą. ratę r. 1530, tudzież | z dołączeniem wizerunku Jakoba Foczkowskiego, znane- 
„subsidium E A za tenże rok cały, rozpoczyna ee w Krakowie posłańca nowości :toaletkowych. i mody, 
się w dniu 4 stycznia 1830-r. w exakcji miejskićj po- | który przeżywszy Jat 80 niedawno Życie zakończył. 
datków skarbu publicznego w ratuszu głównym i codzien- Główniejsze , godne wiadomości powszechnćj rysy jego 
nie aż do końca tegoż miesiąca, wyjąwszy święta, od go- Życia, w wyjątkach z tegoż pisma czytelnikom udzielamy: 


dziny 9 rano do godziny: l z południa, odbywać się bę- »Szczegółów 2 Życia, jego młodości idojrzalszego wieku 
dzie. Ktokolwiek więc w powyższym czasie z przypada- nie wiemy, bo nie lubił nigdy mówić o sobie; ale to z po- 
jącćj od niego należytości nię uiści się, sam winie swój wszechnego odgłosu dobrze wiadomo: Że niegdyś miał 
przypisze , gdy zaraz z dniem I lutego kary exekucyjne wioskę, Że całe Życie był kawalerem nieskażonćj czy- 
do niego wystósowane będą. — W Warszawie dnia 27 | stości obyczajów, Że zbliżając się do starości, wioskę 
grudnia -1829 r. — Radca stanu prezydent y. Z/ojda. Fa sprzedał, uposażył różne zakłady pobożne, tak dalece, 


`; Sekr. jen. G. Jahotkowski. iż sobie ledwie na resztę Życia coś zostawił. Widać atoli, Że 
ł - > „|się tak późnej starości doczekać nie spodziewał; z braku 
Wiadomości Warszawskie. bowiem potrzebnych Źródeł utrzymania, wy ibrat sobie szcze= 


ARS nicz e o niezależ c mianowania ZOS 
— Gazeta Lwowska donosi, że nówo przybudowany od- sany naad o yjeg aey 2 PR 


j n4czem i roznosicielem dzienników mód (rancuzkich i 
dział do gmachu tamtejszego powszechnego szpitala, dnia Hóm i 
niemieckich, nierozumiejąc ani słówka po (rancuzkui po nie- 


19 grudnia z.r. uroczyście poświęcony został. z - > : RE, ; RET 
EG Wyszedł z druku romans historyczny Dwaj Srenia: a. ki =D „A seo, Soyo 8 RL. OSK 
f góś takiego, co mu dawał objaśnienia stósowne do każde= 

wici z czasów Władysława HŁokietka, oryginalnie napisa- PL A ETO 3 a n z ZA irek 
jzor ody, i sposobem utrzymu /sze dzien- 

my, przez Konstantego Gaszyńskiego , tomów 3 i 12mo, PONZ ODUZNIOCY A VORO ymują n 
nik frankfurstki i lipsko, obiegał krawców damskich imę- 


na papierze berlińskim , cena złp. 10. Dostać go nożna kicl któ adieski kosa różne dómzcoł 
z ; e medniarki, nakoni 2 obywa= 
we wszystkich xięgarniach warszawskićh , tudzież w kan- | 75109 O WA JPY MA 
5 telskie: i tam udzielał „swych nowości za abonament mnie= 


sięczny od dwóch do sześciu złotych, przyjmując oraz w gra- 


poz nw 


Œ) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącćj groszy 8. 


) 


tifikacji filiżaneczkę kawy z sucharkiem, kieliszek wina lub 
wódeczki, bo tylko dwa razy w tydzień jadał gotowany obiad, 
to jest w niedzielę i we czwartek, winne dnisuszył, sposobem 
wyżćj wyrażonym. — Do rzędu pięknych przymiotów du. 
szy jego i ten jeszcze sprawiedliwie przydać wypada: Że 
przy tak wiełkićj sposobności wiedzenia wewnętrznego 


stanu tylu rodzin które odwiedzał, bo nawet. w domach | 


wyższych był: przyjmowany i lubiony; nigdy z,domu do 
domu nic nie wyniósł, o'nikim źle nie wyrzekł; słowem 
nie cierpiał plotek i obmowy, a to jest cnota na której 
wielom zbywa, mającym się za cóś lepszego jak Bocz- 
Kowski. « 


— Artykut nadestany. — Wydawca Pamiętnika San- | 


domierskiego wezwawszy miłośników starożytności Pol- 
skich, o nadesłanie sobie pieśni Żołnierskićj Jedzie ŝo- 
zierz i t.d. nie zawiódł się w oczekiwaniu, nadesłano 
bowiem kilkanaście listów z tą pieśnią, nadto w pisinach 
codziennych wiele razy powtórzono. Wydawca wyżćj 
wspomnionego pisma, zrobił już użytek naukowy z na- 
desłanych, więcćj już nie potrzebuje, gdyż poszyt V Pa- 
miętnika Sandomierskiego za dni kilka z druku wyjdzie 
uprasza przeto, by mający jeszcze chęć nadesłania tej | 
pieśni, raczyli do pism codziennych przesyłać, jeśli do- 
strzegą większćj wagi różnicę, a którćj w nadesłanych ipo 
tyle razy przez pisma ogłaszanych nie znajdują. Nie godzi 
się jednak dowolnie różnicy wymyślać, dodawać , skracać 
łub do faktów historycznych naciągać jak to zrobił jeden. 
Chciał on tę pieśń tak uszykować i przyczepić ją do factum 


“historycznego, jak jest owa znana pieśń Pod Pułiuskiem 


pod miasteczkiem i t. d. ten zaś Pod Kamieńcem pod Po- 
dotskim, stoi hetman z wojskieru Polskićm. Przytaczam 
tu dla zaspokojenia ciekawości publicznćj, pieśń rycer- 
ską znalezioną w rękopiśmie z wieku XVI; jest nastę- 


puga. ' 
Pieśń Rycerska. 
Piękne jest koło Rycerskie, 
Komu dal Bóg serce męzkie. 
-Hetman wojsko kołem toczy, 
Nieprzyjacielowi w oczy. 
Wozy tancuchmi spinają, 
Bo się trwogi spodziewają. 
A gdy się już potkać mieli, 
Jezu Christe zawołał. 
Jezu Chryste Nazarański, 
Wejrzy na lud chrześcjański; 
W żarskim biegu drzewce kruszą, 
Nie jeden się żegna z duszą; 
Jednemu się mienią oczy, 
A z drugiego krew się toczy. 
"Trzeci woła by dobito z 
Albo szablą łeb (tak) vcięto - 
i A ci co w mogilach leżą ` 
; Do pewnego kresu bieżą (?) 
Trzeba żołnierza szanować 
Chleba soli nie żałować , | 
W tenczas, żołnierza szanują 
Kiedy trwogę na się czują. 
Chociaź żołnierz nie vbrany 
- Przecie uydzie między Pany. 
Suknia na nim nie blakuje i 
Dziurami wiatr wylatuje; 
- Chustka jest czarna zapasem ż 
Ale i tćj pusto czasem 
1 ` Zapłać że mu Jezu z nieba 
- Boć go jest pilna potrzeba, s= 


OA 


A Ujazdowski. 
— Dziś zimna stopni 6, gs 


2) o 


amu sa uszami pijawki, 
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ROSSJA. — Z Odessy d. 4 (16) grudnia, — Władze 

ogłosiły dnia wczorajszego następujące uwiadomienie,które 

umieszczamy la, abyśmy naszym czytelnikom dali poznać 

stan zdrowia naszego miasta, — „Dzięki Bogu, postęp 

zarazy inorowćj jest całkiem w naszóm mieście wstrzyma- 

ny. Od dni 30 choreba ta nigdzie się nie pokazała. Oko- 

liczność ta zniewoliła władze do uczynienia niektórych od- 

mian w przepisąch kwacantanny, przywiedzionych do skute. 
ku po raz drugi wewnątrz miasta, uprzedzając wszystkich 

mieszkańców, iż łatwość; z jaką to niszczącę złe kryje 

się w różnych effektach, powinno każdego dla zapewnienia 

swojego osobistego bezpieczeństwa, zichęcić do używania 

ostrożności jeszcze przez niejaki czas, — (Tu następu-- 
ją modyfikacje w 14 punktach). — W kwaraniannie por- 

towćj nie masz nic nowego; w kwarantonnie tydiczasowćj u- 

marfo dwie osób,” 


mee 


— Po wielu miejscach gubernji Chersóńskićjji w częśc 
Kijowskićj, pokazało się mnóżtwo szczurów i myszy któr 
bardzo wiele szkodzą zbożu. 

— Podług wiadomości z Bessarabji, pierwsze kolumny woj- 


[c 


ska, które powracają z okolicy Adrjanopola , juź przeszły 


Dunaj i poczynają zajmować leże zimowe, 

SS Listy z Bukarestu nie zgadzają się zupełnie na szkody, 
jakie trzęsienie zieini w d. 26 listopąda (n.s.)szrządzito 
miastu. Podług jednych przez to straszne zjawisko utra- 
ciło Życie pięć osób; według drugich, liczba ofiar jest bar- 
dzo mała; atoli wszystkie zgadzają się, Że niemasz anije- 
dnegò domu, któryby nie poniósł szkody. ; 
— Zimńa, któreśmy od kilku dni mieli, zmniejszyły się. 
Termometr podniósł się do lo ciepła, większa część załoki 
oczyszczona została od lodu i wczoraj rano dwa ;statki wy- 
szły pod Żagle, mianowicie, Ibrygi angielskie: Maitland i 
Daphne. 5 = 


ANGLIJA. — Z Londynn d. 18 grudnia. — W City mé- 
wiono -dzisiaj z pewnością, że D. Pedro dał się nakłonić 
przez negocjacje gabinetu Londyńskiego, do uznania D. 
Miguela królem Portugalskim. Wiadomość ta sprawiła, 
Że papiery portugalskie poszły dosyć znacznie w górę. 
— Dnia 11 była znowu tak wielka mgła na ulicach, Że 
lampy zapalić i sklepy oświecić musiano. 

— Morning Journal zapewnia, że pan Iluskisson poje- 
dnał się z xięciem Wellingtonem. 

— Na giełdzie mówiono dnia wczorajszego, Że pan Rot- 
szyld wybiera się do Paryża; chce on nakłonić francuz- 
kiego ministra skarbu, aby termin do podania oświad- 
czeń względem nowćj czteroprocentowćj pożyczki do dal- 
szego odłożył czasu. 


— Kupcy mający stosunki z stałym lądem Ameryki po- 
łudniowćj, zebrali się w celu wybrania z pomiędy siebię 
komitetu, który będzie się trudnił wszelkiemi sprawami 
ich handlu z tą częścią nowego świata. 

— Wznowiony został plan połączenia miasta Liverpool z 
hrabstwem Chester za pośrednictwem tunnellu idącego 
pod rzeką Mersey, i być może że tym razem przyjdzie. 
do skutku. = 


| FRANCJA. — Z Paryża d. 20 grudnia. — Król od. 


wiedził dnia 18 xięcia Bordo, ;który był słaby i stawiane. 


/ 
` 
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nie królewskie, które xiąże Polignac, kontrasygnował , 


za 


+ 
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jenerała Geismara rozpoczęło także swój odwrót, przezce 
związek Stambułu z Belgradem, zupełnie jest teraz wolny. 
— Donoszą ze Stambułu pod d. 17 grudnia, że w osta. 
tnich dniach kilka, zaszły znaczne odmiany w urzędach: 
wyższego stopnia, między któremi są celniejsze, nasię- 
pujące: inspektor cła w Nikomedji, Salib-bej, mianowany 
jeneralnym dyrektorem cła w Stambule, a poprzednik je- 
go wtym urzędzie Risa:Efendi przeszedł na Sarbauna- 
Emini, to jest na jeneralnego intendenta mennicy. Rafis“ 
Efendi mianowany inspektorem dochodów z dzierżaw, czyli 
Hadszy-Said-Efendim, a dawniejszy Kiaja-beg, intenden- 
tem wydatków z funduszu dzierżaw; Sayab-Efendi jeneralny 
dyrektor cła został Tszausz-paszą, to jest marszałkiem pań- 
stwa. Mehemed pasza w Nikopolis otrzymał godność pa< 
szy trzytulnego, a Jussuf pasza w Scio, został gubernało= 
rem w Smyrnie, na miejscu zmarłego Ilassan-paszy. 

— Dla uśmierzenia rozruchów w małej Azji, wznieconych 
przez zdzierstwa i nadużycia rozmaitych naczelników, usta- 
nowiła Porta rządcą Azji mniejszćj, Kuczuk-Mehemed-Aga- 
Kara.Osmanoglu, głowę znanćj rodziny Kara-Osmanoglu, ` 
z przywróceniem jćj do wszystkich godności i tytułów, któ- 
re dawnićj posiadała. Tak tedy dla utrzymania swćj wła-* 
dzy w Azji mniejszćj, widział się sułlan w potrzebie przy- 
wrócić tam do steru rządu, jednę z najmożniejszych fa- 
milji, którą niedawno jako buntowników niebezpiecznych, 
zwalił i prześladował. A i ) 
— Dopiéro dnia 23 z. m. obchodził hrabia Guileminot w 
Stambule dzień imienin monarchy, swego, przez wspaniałą 


— Markiz Pastoret, mianowany został przez postanowie- | 


kanclerzem Francji. 


— J.d. Commerce zapewnia powtórnie i Gazeżżę nie za- 
przecza temu, Że pan Mangin oddala się z swego urzędu 
i że zastąpi go pan Esmangart lub pan Dadon , ponieważ 
pan Berryer, syn, nie chciał przyjąć tego urzędu. 


HISZPANIA. — Z Madrytu d. 10 grudnia- — Król 
pojechał dziś rano do Aranjuez dla powitania „dostojnej 
swćj oblubienicy i jéj rodziców, którzy dnia jutrzejszego 
odprawią wjazd uroczysty do stolicy. Król wraca dzi- 
siej wieczorem. — Jnfant D. Carlos brał d. wczorajszego 
ślub imieniem królewskim `z Dontią Marją Krystyną. — 
Do Madrytu zjechało już 45,000 osób ciekawych widze- 
nia festynów z okoliczności małżeństwa królewskiego, a 
więcej jeszcze przybywa i jest spodziewanych. 


PORTUGALIA. — Z Lizbony, d. 5 grudnia. — Putk 
17 linjowy który stał w Elwas na załodze, zbuntował się 
z powodu niepłacenia inu żołdu, i zgromadziwszy się pod 
oknami gubernatora groził przypuszczeniem szturmu do 
jego pałacu, jeżeli należytości ssojćj nie otrzyma. Roz- 
poczęto układy, w skutku których gubernator zobo- 
wiązał się pod własną odpowiedzialnością, w przeciągu o- 
śmia dni żołd zaległy wypłacić, a tymczasem posłał z 
wiadomością o zaszłym wypadku do D. Miguela. Dla 


 «ezyniło. — Wojsko rossyjskie udało się do Karnabat i do 
(stanowisk nad brzegami Czarnego morza położonych; głó- 
wna kwatera będzie tymczasowie w Burgas. —. Wojskiem 


braku pieniędzy w: kassach publicznych, zaciągnięto w 


Lisbonie pożyczkę wynoszącą 50,000 kruzadów i posłano 
je do Elwas, bo Żołnierze grozili prócz tego, że wra- 


zie nieotrzymania «zapłaty , D. Pedra królem ogłoszą. 


Powolność D. Miguela względem wierzycieli w Elvas, miała 


ten skutek, Że niepłatni od dawnego czasu, robotnicy 
na warsztatach okrętowych i ińni t. p., udali się gro- 
madnie do zamku Queluz Żądając od D. Miguela zapta- 
ty.  Wezwano zaraz naczelników i przyrzeczono uczy- 
nić zadość ich Żądaniu, pod warunkiem, Że się natych- 
miast rozejdą, co też nastąpiło, ztćm atoli zastrzeżeniem: 
Że niedłużćj:jak dni 8 czekać postanowili, i po upływie 
tychże wrócić są gotowi. — Obydwa te wydarzenia, spra= 
wiły na dworze D. Miguela, niemałą trwogę. 


TURCJA, — Korrespondent Norymbergski donosi od gra- 
nic Wołoszczyzny pod dniem 7 grudnia, co następuje. — 
s Podług doniesień wiarogodnych ustąpili już Rośsjanie z 
Adrjanopola na dniu 20 listopada, zostawiwszy jedynie 
mały oddział z 1500 ludzi złożony, a przeznaczony do słu- 
iby i strzeżenia szpilalów rossyjskich w Adrjanopolu. Za- 
raz po wyjściu Rossjan wkroczyli Turcy w 3000 ludzi re- 
gularnego wojska, które z Carogrodu nadesłano. Pasza 
Skutaryjski wyruszył nareszcie z Albańczykami z Filippo- 
polis na powrót do domów. Rozpusta jakićj się dopuszcza- 
li Albańczykowie w Filippopolis, przekonała sułtana, że 
nie wypadało mu powierzać im Adrjanopola; wstawienie 
się naczelnego wodza Rossyjskiego za mieszkańcami Adrja- 
mopola, wielę się także do podobnego postanowienia przy- 


dureckićm, które po wyjściu Rossjan, do Adrjanopola wkro- 
sayło, dowodzi Alisz-pasza. — Wojsko pod dowództwem 


ucztę, na którćj z wyraźnego rozkazu sułtana, znajdowali 
się wszyscy ministrowie Porty i urzędnicy dworu sułtań= 
skiego , stosując się we wszystkiem do zwyczajów i oby- 
ezejów europejskich. Jeden z młodszyeh adjałantów suť- 
tana,tańczył nawet walca i kotyliona,którego się pierwćj przez 
dni kilka uczył; a lubo nienajzgrabnićj powodziło mu się 
w tańcu, damy jednak miały wzgląd na niego jako na po- 


_czątkowego tanecznika. 


— W upłynionym tygodniu]|burze poczyniły znaczne szko- 
dy w okrętach na Gzarnćm morzu. Kilka rozbitych okręg- 


dów kupieckich, wyrzuciła woda na wybrzeża. 


— Spodziewany w Stambule jaż od kilku tygodni pełno- 
mocnik cesarsko-rossyjski hr. Orfow, pizybył do Stambu- 
fu w towarzystwie sprawującego jnteresa radcy stanu Bu- 
teniewa, na pokładzie parowego statku tureckiego, któren 
przeciwko niemu aż do Rodosto posłano; wysiadł w Bu- 
jukdere i udał się prosto do pałacu poselstwa Rossyjskiego. 
— W Śmyrnie miano wiadomość, że hr. Ribeaupierre 
przybył do Nauplji, gdzie przez czas niejaki zabawić za- 
myśla. — Francuzki wiceadmirał de Rigny udał się d. L 
listopada na pokładzie okrętu linjowego Conquerant do 
Eginy, a z nim popłynęło tamże kilka statków wojennych, 
należących do eskadry którą dowodzi. Okręt linjowy Wro- 
cław poptynąt do Nawarynu zkąd zabierze wojsko fran» 
cuzkie i do ojczyzny odwiezie. Eskadra admirała hrabie- 
go Heyden, dostała rozkaz aby była w pogotowiu do od- 
dalenia się z morza Sródziemnego. : 
— Dnia 9 grudnia chciano otruć w Smyrnie arcybiskupa 
tamtejszego; przez przymieszanie znacznćj dożys subli- 
mata do wina które do mszy Ś. dła niego przygotowano. 
Gdy w czasie mszy $. wziąt z kielicha wino do ust, zdzi- 
wi} go niezwykły smak ale wypił dla tego. W. kilka 
chwil potćm zawołał podczas mszy: „Jestem otruty?” i nie- 
bawnie porwaly go mocne wymioty , którym winien oca- 
lenie swoje. Przywołany lekarz kazał natychmiast dać 
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„otoczona kilką innemi osobami, 


( 
choremu jak najwięcćj mleka do picia, przezco dalsze dzia- 
łanie jadu zniweczona zostało. Przedsiewżięto surowe 
środki do wyśledzenia sprawcy tego uczynku, ale dotąd 
Żadnego nie powzięto śladu. 

— Podług doniesień odebranych z Alexanduji, sięgających 
ostatnich A pażdziernika, vice-król Egiptu bawił w tém 
mieście, syn zaś Jego Ibrahim pasza znajdował się w Ka- 
irze, gdzie trudnit się sprawami kraju, których część pe- 
wną ojciec mu powierzył. ą 


WIADOMOSCI ROZMATTE. 


— Odkrycie morderców P. Courrier. — Przed pięcią 
laty wszystkie dzienniki europejskie brzmiały odgłosem 
morderstwa Pawła-Ludwika Gourrier. Starania policji fran- 
cuzkićj były daremne, nie można było Żadną miarą od- 
kryć morderców , gdy olo teraz przed kilkunastu dniami 
szczególnym sposobem dowiedziano się o tém. Pani Cour- 
rier, Żona nieszczęśliwego , wystawiła mu piękny pomnik 
grobowy w mieście Toars, Przed kilkunastą dniami pe- 
wna młoda dama jechała około tego pomnika na koniu, 
W tém, gdy na widok 
grobowca koń się jéj targnął mocno, tak Że ledwie nie 
spadła z niego: O Boże! zawołała, to jaż trzeci raz... i 
tak była pomięszana jak odyby uchyliła się przed nią za- 
stona tamtego świata. Jeden z towarzyszów podróży T 
wiony tem jéj pomięszaniem, koniecznie począł nalegać 
aby się przyznała co ją tak przelękło. Obłąkańa i i prawie. 
nieprzytomna. sobie, opawinda mu ta dama, Że w chwili 
właśnie gdy życie kończył P. Gourrier, ona o kilka kro- 


ków od tego miejsca <majdowala się z swoim kochankiem; 
że mordercy postczegli ich oboje, chcieli ich zabić także, 


lecz że darowali im Życie pod: pr zysięgą, Że nigdy nikomu 
nie wydadzą tajemnicy, Przez pięć lat przysięga była docho-. 
wana, lecz dama sądząc w tém trzykrotném przestraszeniu się 
konia na widok „grobowca, Że niebo uwalnia ją ad bezbo- 
żnćj przysięgi, nie chce aby na jéj sercu ciężała okropna 
iR Natychmiast dano znać policji, owego kochan- 

ka tćj damy wzięto na indagacje, a on wyznał imiona czte- 
Sak podobno nie pospolitych osób, morderców P. Gour- 
rier. Jeden z nich już nie Żyje; innych trzech imion je- 
szcze nie doniosły dzienniki francuzkie, które opisały ca- 
łe to zdarzenie; niezadługo dokładnićj rzecz się wyjaśni. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


ZRK. "Historja Szkocka przez Walter Scotta. 


Xięgarz Longman ogłosił prospekt na zbiór jeden pod 
ikon Encyklopedj a gabinetowa (the cabinet Encyclopoe- 
dia) który ma w obi zowiGGCdG MG historji, filozo- 
fji, różnych naukach i umicjętnościach ete., słowem o wszy- 
stkióm co zwykło być przedmiotem zbiorów encyklope- 
dycznych: Podobne zbiory niegdyś we Francji były naj- 
"lepsze, ale gdy duch spekulacji osłabił ufność w nich roz- 
sądnej CEE zostały prawie zupełnie wzgardzone; 
stąd też pochodzi , że encyklopedje angielskie daleko .są 
lepsze od (vancuzkich; wszakże, w Londynie jak Paryżu 
xęgarz racbuje tylko na liczbę: tomów i stronnic: porós= 
wWnywa nadzieję zysku z wydatkami. Longman na czele 


swojćj encyklopedji umieścił historję szkogką. przez Walter | Kretosz. 


Scotta; pićrwszy tylko tom jéj wyszedł z 400 blisko stro- 
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| nie; ; ma wyjść wkrótce drugi i ten całą historję veza kra- 
ju zakończy, Zalet temu dziełu odjąć. nie można; zle wy- 
liczać j je tam gdzie samo imie autora już przećiąga czytel> E 
nika na jego stronę, zdaje się nam być rzeczą mnićj pos 
trzebną. . Krótko tedy mówiąc, wolimy spójrzyć na jego | 
wady, gdyż ich wytknięcie może być użytoczmieja czy: 
telnikowi. - Jak mógł Walter Scott zawrzeć w dwóch szczu= 
płych tomikach przedmiot któremu sam swemi poprze* 
dniczemi dziełami tyle umiał nadać wartości? pewnie nie | 
jeden zapyta. I rzeczywiście trudny to zawód dla podos Ę 
bnego pisarza, chcieć, nadać krótkiemu rysowi historji. tęż 
-samę cechę doskonałości, którą każdy postrzega w jego 
szczegółowych bistoryczno- -poetycznych pracach, Dar u- 
ogólnienia faktów, oceniania ich, wiadomość co trzeba za- j 
milczyć a o czem mówić; jaki pobządók nadać swemu wys > 
kładowi, aby go uczynić dostatecznym: są to przymioty: 
których wymagać mamy prawo od autorów krótkich zbio- 
rów historycznych. "W ogóle faktów dajemy drugie miej- 
sce osobom, a charaktery ich rzadko nas wówczas zajmu- - 
Ją ; słowem, rądzibyśmy widzieć więcćj ducha filozoficzne- h 
„go niż ducha poetycznego w dziełach, które pokrótce o - 
wszystkiem chcą nas nauczyć co się ściąga do histojji kra- 
ju jakiego. Tego też właśnie wzrok nasz nie postrzega w 
krótkim rysie historji szkockićj Walter Scotta. Cały o- 
grom wiadomości jest obecny jego amysłowi, obręb zaś 
szczupły dzieła upomina, iż tylko drobną cząstkę potrze- | 
ba wziąć z lego, ale cząstkę , naj ważniejszą ; imaginacja i 
Czasem go wznosi do*góry, lecz wnet powinność historyka 
upomina Że wolno tylko: krok za krokiem stawić na zie” 
mi: duch poetyczny każe na wszystko » góry patrzyć, duch 
filozoficzny chce, aby stanąwszy na ziemi znaleść środek 
z któregoby na wszystkie strony, widzićć było można i 
całość i szczegóły, i dzieła wieków i dzieła indywiduów, 
aby twarzów twarz patrzyć ludziom y mie zaś jak poeta, 
który często ledwie wierzchołki głów z góry widzi. Autor 
tedy musiał' kóniecznie walczyć z wielkiemi tradnościąmi - 
i nie zawsze może sobie pochlebić że wyszedł zwycięzcą. 
Raz zdaje się nam, że czytamy krótki zbiór i niedbamy oA 
szczegóły porządne, potem widzimy szczegóły interessu- 
jace oddane ze zwykłą autorowi Żywością i zapominamy 
Że to krótki zbiór. Lecz. nasze zapomnienie dlugo nie 
trwa. Xięgarz Żądał od Walter Scotta dwa tomy: tylko 
po-400 blisko stronnie, chcąc niechcąc tedy, aby frędaćj 
skończył dzieło, porzuca opisy polityczne a wraca do o- | 
gólniejszych rzeczy, nie beż żalu atoli, Że to czćmby mógł 
oczarować czytelnika, masi w tém dziele ustąpić miejsca- 
temu ezóm-jeżeli nudzić niemoże, bo zbyt jest wielkim | 
pisarzem, przynajmnićj nie zaspokaja umysłu. 3 
W. ogóle. tedy powiedzićć niożna, Że to dziefo jest ra- - 
czćj spekulacją xięgarską niź płodem godnym pióra wiel- 
kiego Nieznajom ego. 
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